
Najczęstsze problemy z Wi-Fi i jak rozwiązuje je ExtremeCloud IQ 
 
Czy zdarzyło Ci się, że sieć Wi-Fi w biurze niby działa, ale… tylko „na papierze”? Prędkość 
jest zgodna z założeniami, sygnał mocny, a mimo to wideokonferencje się zacinają, drukarka 
sieciowa raz działa, raz nie, a użytkownicy ciągle pytają: „Dlaczego tu nie ma zasięgu?” – i 
faktycznie w ostatnim rzędzie krzeseł w sali konferencyjnej tego zasięgu nie ma. A przecież 
access point wisi całkiem nie daleko. 
 
Prawda jest taka, że wiele problemów z siecią bezprzewodową wynika nie z samej 
technologii, a z jej złego zaprojektowania. Access pointy są rozmieszczone „na oko”, moc 
sygnału ustawiona „żeby było wszędzie full”, a w efekcie mamy chaos, zakłócenia i 
sfrustrowanych pracowników. 
 
Najczęstsze problemy w sieci 
Jednym z największych wyzwań jest pasmo 2,4 GHz. Wszyscy je znają, bo działa niemal na 
każdym urządzeniu, ale ma ono poważne ograniczenie – tylko trzy niezakłócające się kanały. 
Jeśli w biurze pojawia się kilkanaście access pointów, a do tego kilka urządzeń typu 
mikrofalówka, bezprzewodowe słuchawki czy nawet czasami mysz bezprzewodowa (kto 

takiej nie posiada?      ), efekt jest łatwy do przewidzenia: tłok, zakłócenia i spadki jakości. 

Innym typowym błędem jest zbyt duża moc nadawania. Wydaje się nam, że im mocniej 
„świeci” AP, tym lepiej. Ale w rzeczywistości prowadzi to do sytuacji, w której urządzenia 
„walczą” ze sobą na tych samych częstotliwościach, a sieć zamiast przyspieszać - zwalnia. I 
to w momencie kiedy mamy na smartphonie pełny zasięg. Frustrujące prawda? 
 
Nie można też zapominać o zakłóceniach z urządzeń spoza Wi-Fi. Bluetooth, kuchenki 
mikrofalowe, kamery bezprzewodowe - to wszystko nadaje na podobnych częstotliwościach i 
potrafi skutecznie „przydusić” naszą sieć. Takich urządzeń jest oczywiście o wiele więcej. Ale 
musimy uświadomić sobie, że nie tylko urządzenia sieciowe mają wpływ na naszą sieć 
bezprzewodową. 
 
Jak sobie z tym radzi ExtremeCloud IQ? 
I tu właśnie wkracza XIQ, które automatyzuje wiele elementów trudnych do ręcznego 
ustawienia. Platforma korzysta z mechanizmów takich jak Auto Channel Selection Protocol 
(ACSP), który dynamicznie dobiera najlepszy kanał dla danego punktu dostępowego. Dzięki 
temu unikamy sytuacji, w której kilka AP „wpada” na ten sam kanał i nawzajem się 
zagłuszają. 
 
Kolejną technologią jest np. DFS (Dynamic Frequency Selection), które pozwala sieci 
automatycznie wykrywać i omijać zakłócenia w paśmie 5 GHz - np. radary lotnicze czy 
wojskowe. Zamiast ręcznego kombinowania, system sam wybiera czyste i bezpieczne 
pasmo, zapewniając stabilne połączenie. 
 
Warto też wspomnieć o SDR (Software Defined Radio) - dzięki nim access pointy Extreme 
mogą elastycznie zmieniać rolę swoich anten, np. przełączając się między pasmem 2,4 GHz 
a 5 GHz, w zależności od tego, co jest bardziej potrzebne w danej lokalizacji. To świetne 
narzędzie do optymalizacji, gdy ruch w sieci zmienia się dynamicznie. Oczywiście należy 
używać tego ostrożnie. Bo łatwo można wyobrazić sobie sytuację kiedy urządzenia 
działające tylko na 2,4 GHz tracą połączenie przez nasze ustawienia. Ale przemyślane 
korzystanie z takich opcji, może znacznie polepszyć jakość naszej sieci. 
 
Radio Profile i AP Template - wszystko w jednym miejscu. 
Dla administratorów kluczowe jest to, że XIQ pozwala wprowadzić porządek w ustawieniach 
dzięki Radio Profile i AP Template. Zamiast konfigurować każdy access point z osobna, 
można stworzyć profile dla całych grup urządzeń. 



Prosty przykład. W biurach takich jak open space stosujesz profil, który ogranicza moc 
nadawania, żeby access pointy się nie zagłuszały. W salach konferencyjnych możesz wybrać 
konfigurację preferującą 5 GHz, bo tam kluczowa jest jakość wideokonferencji. Wszystko 
robisz centralnie, a każdy AP dostaje odpowiednie ustawienia automatycznie - bez błędów i 
bez biegania po piętrach z laptopem. 
 
Dlaczego mielibyśmy w ogóle używać tych funkcji?  
Oprócz tego o czym wspomniałem wyżej. Musimy pamiętać o jednym. Nasze urządzenia (w 
tym wypadku Access Pointy) muszą grać do jednej bramki. A my musimy im wskazać, która 
bramka jest tą, do której trzeba strzelać. Bez tego nie możemy oczekiwać od urządzeń, że 
będą wiedzieć jak funkcjonować. W dobie AI sprawa może się trochę ułatwić. Ale najczęściej 
– również w XIQ, nawet metody działania AI muszą być w jakiś sposób na początku 
określone.  
 
Pamiętajmy o tym, że nasza sieć może być naprawdę porządnie i z głową skonfigurowana. 
Ale od samego początku powinniśmy znać nasze środowisko. 
 
Przykład z życia… 
Wyobraźmy sobie sytuację, że wszyscy w jednym momencie jadą w jednym kierunku tą 
samą drogą co my. Droga się korkuje ale przecież pojazdy są sprawne. Potrzebujemy kogoś, 
kto powie nam gdzie jest objazd warty uwagi, albo kogoś kto pokieruje ruchem. XIQ jest 
właśnie tym „kimś”. Wprowadźmy swoje przepisy drogowe a XIQ już zadba o to aby nasza 
„autostrada” się nie korkowała. 
 
Podsumowanie 
Zły design sieci Wi-Fi to jeden z najczęstszych powodów frustracji użytkowników. Spotykam 
się z tym na co dzień. Najciekawsze jest to, że jest to źródło frustracji WSZYSTKICH 
użytkowników. Mam na myśli zarówno tych na końcu jak i na samym początku – czyli 
administratorów. Wielokrotnie byłem świadkiem sytuacji gdzie „wszystko działało jeszcze w 
ostatnim tygodniu”, albo „nie mam pojęcia dlaczego internet jest taki słaby skoro mamy 
zasięg”. Oczywiście najważniejszy jest sam design naszej sieci. Czyli wiedza o tym gdzie 
możemy w ogóle powiesić nasze access pointy. Ale poza tym warto korzystać z rozwiązań 
Extreme Cloud IQ, które wiele spraw załatwią za nas. Za dużo urządzeń w 2,4 GHz, zbyt 
mocny sygnał albo zakłócenia z urządzeń spoza sieci - to wszystko da się jednak 
wyeliminować i w efekcie otrzymać SZYBKĄ, STABILNĄ i BEZproblemowa sieć, która po 
prostu działa. 
 


